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K r o n i k a  N a r o d o w a .

I t o t u  iG49 , C fin iiu ln ick i, s k if i j .  o r f c a ń l o w n l "  

«ay u  nóg Jn.ua K itzinucłzii.

no  tr o ś c i  Kr a k o w s k ie ,.

Na tegoroczną zim ę, spodziewany jest w Krakowie zjazd 

Wielu znakom ilych rodzin.

T eatr za kilka diii rozpocznie się. Artyści spodziewani 

około Piątku.

Uczeń klassy VI, łyceum S. Anny , kfory w  tym roku 

pierwszą zyskał nagrodę pilhos'ci i moralności; odbierze W  R a - 

tlakcyi r Pszczółki złożona dla siebie dwa to m y 'd z ie ł Boalct> 

a* okazanem s'wiadectwem Rektoratu. Ctoba bezimienna Czyniąc* 

tę ofiarę, zapewnia podobne corocznie i  na przyszłość



T e j ch'.vi!'(got!ź:5, 4.p." p . ) zakończył' fu życie , ś. p . Bernard 

Dwernicki Prezes Trybunału tutejszego pierwszej Jnstancyi, po długiej 

i ciężkiej chorobie, Poniosł z aobą do grobu ten szanowny u -  

rzędnik, żal nietylko nieukojonej m ałżonki, ale razem powsze­

chne łzy  sierot, których był opiekunem; —  przyjaciół i całej Pu­

bliczności, u których posiadał m iło ść■ szacunek i  zaufanie. ,

N O W O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

G h e c y A ,  Razem z b u ł e t y n e m  o  zwycięztwach Greków, n a -  
eJeszłym do N iem iec, przybył list następujący z d , 2. W rze­
śnia z Liwornct : ”  Pospieszam z uwiadomieniem W Pana o n o w o - 
„  ściach któreśmy tu odebrali od P. f i  ta li  kapitana okręto- 
„  wego , przybyłego tej chwili. Służą one ku złagodzeniu zatrwa- 
,, żających vyieści o wkroczeniu ogromnych wojsk tureckich do 
„  Peloponezu i o groźnej fłotcie , która z 80 okrętów złożona, 
,, miała wysadzić do M orei wojska egipskie. Dzięki Rogu! W a- 
„  leezność Hellenów i tą razą barbarzyńców pokonała. W  isto- 
„  oie wkroczyli T u rcy  od morza do M orei, i nieza.sta w szy 
„  mo.cuego op oru , chcieli wgłąb tej krainy się. przedrzeć. M a- 
,, łe  zastępy Hellenów cofały się , paląc i niszcząc w szystko,, 
„  co mogło pożywić nieprzyjaciół. Turcy mając i 5,ooo. wojska, 
„  postąpili aż ku A rgos, gdzie spodziewali się pomocy od osa- 
„  ńy v; Napoli di Rouianja.— G recy tvm czasem zebrali ze- 
,, wsząd pesiłki, i do koła uiespokoili nieprzyjaciela rnałenri po - 
„ty czk a m i. Głodni i ciągłe trudzeoi T u rc y , zaczęli naostatok 
,, odwrót. W  iteśpinach £(*r .S. Jerzego pomiędzy Koryntem 
,, i Argos , dopadij ich nareszcie. G re cy , uczyniwszy tam wprzód 
„  zasadzki; .zbił! na gło w ę i Zabrali wszystkie zapasy wojenne 
„  i tabory. —  Reszty niedobitków tureckich, ratowały się 11- 
„  cieczką do Koryntu. —  W bitwie tni zginął Ghiaia Bej, je -  
,, nerał adiutant Clturszyda baszy i Camil Bej syn jego. Z ro z- 
,, lcaztt r.ącu, spalono trupów poległych pod Argos^ i w  okoli- 
,, ra r li ,d ła  nnikriienla pom oru,--fto zakładników musieli dostawie 
„  T urcy, za p ddanie twierdzy Napali di R om anja, między 
,, kośremł znajduje się eyn dowodzącego t a m  baszy. Klęska  ̂ po- 
„  w yższa, ■ zni-wnlila osadę tej warowni do kapitufacyi. F lotta  
,, greekit , niebawem stoczy bitwę stanowczą na morzu. Podług 
,, doniesień z B itog lii, Churszytia wojsko zbite znowu zoslało, 
„  nad rzeką Sperc/lios blisko Zitouni przed mostem Salam any, 1 
„  przymuszone z wielką stratą uchodzić do L a ry sy .  Kassandra 
„  odebrana na powroc przez Greków, —  Jazda nieprzyjacielska 
,, ma bydź całkiem zniesiona. - -  Normann jest zdrów i Niecn y
,, dokazują cmbi'v waleczności. Sprawa Grecyi za wkroczeniem
I, Turków do Peloponezu, była w w islk icm  niebezpieczeństwie,,,


